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We Lwowie: m iesl^ a ie  a  Kor., 
z? codzienną dw ukrotną dostawę 
dc dornu dcśtaea się 6 0  halerzy

2  Js&eśyłką poczt, w kraju 
i m ońatcinh

•nNstęcz. 2  K. 5 0  h. 
kwartał. 7 K .50h.
rocznie 3 0  K, — Si.

z  2-fcrot. 3  '•  ~  -1- 
wysyłka 9  K. — h. 

pocziow. 3 6  K. „  ,,
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po- 
cztuwego m ie s ię cz n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Reęiakcya,Adniinistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza U —Jo.

SiowoFolskie
wy&faodai- & r&ssj dzleiude

wiers;
C en y  og łu szefl

Ogłoszenia (inseraty) za 
petitowy lubjego miejsce 2 0  hal. 
madesłanc za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy.
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  luft 
D oniesienia o siubadi, zaręczy:tadł 
it. p. wiadomości po 1 Kor. zawiedKS 
Drobne ogłoszenia za wyraz « >  
najmniej GO halerzy. Wyrazy g n *»  
szetn pismem liczą się. podwórnr®.

Certy r.ddzielnych siumeruws 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 ii. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 li. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy AdreaOWSf! <to: Eedakcyi g ło w i Poląńegffl we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisinaj ogłoszęniu i nrolamacye 
sprasza aię nadsyłać pod adresem: Administracjo S ław a Ftotoniigij we Lwowie. — Adres dla tele-pi~ićw: SławroLwów. — Nr. telefonu ksaakcyi 541, Adnmustracyi .-*j .

W y d A w ć o i in ź y m ie p  W A C Ł A W  W O Ł S i O L IŁediiBlŁto g  m c z e ł u y i  .Ź T SttM T lSIT  W A ?^ SJLB -W ;SSŚJ»

x x sc  3sc“W Ł © ciifeaś.
kwartał drugi;

It  a l  i  o Klat* a l w o w s k i .
Sobota, 2? marca.

Imiona: .<zyn..- kat. Dziś: Sykstusa Pap. jutro: 
D. 4. arodop. Eustachego. — Gr.-kiro Dziś: 15. Ahapia 
Mtićż. Jutro: 16. tv 3 Post. Hł. 7. — Słowiański. Dziś: 
Krzesława. Jutro: Czcimisława.

Wschód słońca 5*54, zachód 6T6,
p e e i ą s i  k o l t je v j e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo europejski): do Kraków?. S;25*,

Kołom zi 2'35; ao Stryja lV 3?ł do -Lawocznegu 7'30, 
2 30, 6*25; do Sam bcro: &- , 9'G5, 4*30,70*51; do Jaw oro­
wa ó*58, 6750; do Rawy, Sokala: 6-12, CIO, (11'35 każdej 
Wiedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 11*05; do Stanisławo^ 
wa: 5‘50; do Husiatyna; 6‘20, 215*, 1 K b ; do Srcuchawic 
7 21, 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, do Janówa 910, 3*35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 3 
wieczór ao o‘59 rano) drukowane czarno.

Redafccya „Srowa Polskiego1* otwarta codziennie od 
godz. P-rej rano do 1-ej popoł i od 6-tej do S-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-te w południe. 
Redaktor naczelny przejmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

Błm soa ft bftbUwSe&C. Ossolineum: Biblioteką 
otwarta cd godz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
tprd-cz DOn.) od 9—1 nadto we W'tor. i piąt. od 3—5, w niedz. 
l -  l.Difc:ioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
i i  "ro d  4 7 poołudniu codziennie dtócz soboty, Mu­
zeum Dzieduszyckicli, (Teatralna 18; zwiedzać mófiia tyl­
ko w dni powsż. w godż: przedp. za zgłosz.— Bibl. Poturzy- 
tun iłu. Dzieduszyckich, Karkowa 1. 17) codziennie 10—2 
drócz ■riątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
pó»s*edn:e (prócz ooniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Baworowskicb (Ujejskiego
2) coddenpie od g, 4—7 z wyjątkem „czwartków. — Biblio* 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11—12. — Bibliot Polit. 10—1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10—1. Bibl. T- Szewczenki 
(u l ic a  Czarnieckiego 26) 2--ó  (ptócz niedz. i św, ruskich). 
Bibl. Narodnegffl Dora j (Teątrąlha 22) we wtorki, środy, 
niątki, soboty 9—'? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowe] tzraelłckiej ‘ (ul. św. Stanisława 1. 5; otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—S wieczór. 
BiblfótieKa publiczna T . S. L- (Trzeciego Alaja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. -r- Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja
12)‘w poniedziałki, środy i piątki 3—5 ,pop.

W y sta w y  s t a le .  W y s ta w a  w Towarzystwie
przyjaciół sztuk oięknych (Muzeum przemysłowe) coaz.

od g, ld—4. Opłata w dni powszednia 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal-). — G a l  e r y  a m ie js k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 i  wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 b., młodz. szkol. 20 h.

Excelsior-Urć.nia Kinoteatrw sali Filharmonii. Przed­
stawienia codziennie, początek o gódz. 8 wieczorem. W nie­
dziele i święta prócz wieczornego, także przedstawienie po­
południowe, początek o godz. 4-tej. Popularne prelekcye 
Uranii w sobotę 23 marca, początek o godz. 4-tei pópoŁ, 
„Czarne dyamenty" prel. inż. Libański. Ceny zniżone.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. D ziś: Dr. W- 
Kubik: „O pielęgnowaniu roślin w mieszkaniach". Część 
III. (z demonstr.) Zakład fiz. Uniw. Długosza I. 8. Pocz. 
o g. 6 wiecz.

Posiedzenia i zgromadzenia. Zebranie lwowskich 
członków Tow, nauczycieli szkół wyższych o g. 7 w. w sali 
XIII Uniw. (II p.)

Odczyty i wyMaćy. w  „Czy telni kobiet" (Chorążczy- 
zna 6)  o g. 6 odczyt dr. Stan. Zakrzewskiego, prof. Uniw.: 
„Polki w a —XIII stuleciu".

Teatr miejski. Dziś o g. 3 popoł. „Hamlet", trage- 
clya w 5 aktach Szekspira; — o godz. 7'30 wiecz. „Mefisto- 
feies“, opera w 4 aktach Air. Boito.

W sprawie Chełmszczyzny.
W uzupełnieniu trzech artykułów p. Edwarda Go- 

lachowskiego, jakie się pojawiły przed kilku tygodniami 
na łamach „Słowa Polskiego" z pracy statystycznej p. 
H. Wiercieńskiego, dorzucamy parę ir.formacyj, zaczer­
pniętych ze źródła pierwszorzędnego, bo  dokumentu u- 
rzędowego („Sprawa guberni i chełmskiej". Dokument 
urzędowy. Kraków 1907).

Jest to protokół urzędowy z posiedzenia dnia 26  
marca 1902 „osobnej rady", którą powołał car dn. 14 
marca 1902, do rozstrzygnięcia kwestyi instalowani?, gu- 
bernii chełmskiej. Osobną radę,' której filiewodiiiczył 
oberprokurator synodu Pobiedonoscew, składali generał- 
gubernator warszawski Czertkow i ministrowie ówcześni: 
wojny Kurópatkin, finasów Witte, sprawiedliwości Mura- 
wjew i spraw wewnętrznych Sipiagin.

P o b i e d  o n o s c e  w, zagajając zebranie, przedsta­
wia pokrótce dzieje walki o Chełmszczyznę. „Rdzennie 
rosyjski i prawosłav/ny kraj ciiełmsko-oodiasiti*, utraci­
wszy w X : wieku niezależność, należał do Polski i Li­
twy. „Stopniowo i konsekwentnie" nawracany był na 
wiarę rzymsko-katolicką i polszczony; doszło do tego, 
że przy traktacie wiedeńskim stan „ludności rosyjskiej" 
na Zabużu nie zwrócił na się uwagi.

Po raz pierwszy myśi wyodrębnienia Chełmszczy­
zny wyłania się po powstaniu styczniowem w czasie na­
rad w osobnej komisy i pod przewodnictwem W. A. Czer- 
kawskiego nad nowym podziałem Królestwa na guber­

nie i powiaty. Miiutyn jednak proiekt ów odrzucił, bo 
poza granicami gubernii pozostałoby około 70 ,tysięcy 
„ludności rosyjskiej • (unickiej)*, a w samej gubernii na 
421 tysięcy, byłoby tylko 138 tysięcy Rosyan.

Jakkolwiek w r. 1875 dokonano „zjednoczeni?, 
unii z cerkwią prawosławną", to zjednoczenie „uskutecznio 
ne z pośpiechem, pod naciskiem władzy cywilnej, no­
sząc w sobie charakter przeważnie formalny, nie zdą­
żyło przeniknąć do świadomość; ludowej o tyłe, żeby 
zatrzeć głębokie ślady, pozostawione przez unię". Wielu 
z ludności „prawosławnej" uchyla się od odwiedzania cer­
kwi, od sprawowania obrządków religijnych prawosła­
wnych, ulegając propagandzie polsko-katolickiej. Istniała 
tendeneya około 1885 r. wprowadzenia kalendarza wspól­
nego, juliańskiego, ale myśl upadla wobec trudności wy­
konania; trudności te usunąćby można tylko wówczas, 
gdyby części „rosyjskie" Królestwa wyodrębniono i przy­
łączono do cesarstwa.

Przeciwko temu zaoponował Hurko: przez włącze­
nie do cesarstwa wymknęłaby się kontrola nad „opor­
nymi", która skupiona jest w ręku naczelnika „kraju 
Prywiślańskiegu"; ośrodki propagandy katolickiej tkwią 
poza obrębem miejscowości unickich; za najodpowie­
dniejsze środki powodzenia uważa Hurko czynności i 
przymioty miejscowtgo duchowieństwo, prawosławnego.

Szuwałow był za wyodrębnieniem Chełmszczyzny, 
przedstawi* rzecz carowi, który ją z&apJikował; opraco­
wano projekt utworzenia gubernii cnełmskiej, gdy nowy 
gubernator Imeretyński sprzeciwił się temu.

Pobiedonoscew stwierdza, źe mimo wszystko nic 
nie zachwiało jego zdania, żądającego skupienia w je­
dnym kompleksie guberniatnyin „plemienia rosyjskiego, 
zaludniającego południowo-wschodnie kresyKrólesiwa, oca­
lenia go od dalszego wpływu katolicko'polskiej kultury 
i ustanowienia łączności nierozerwalnej tego plemienia 
z narodem rosyjskim". Za utworzeniem gubernii chełm- 
skiej; możność-, użycia śroJków adip.inistraćyi-,
nycii w celu utrwalenia prawosławia, możność wzmo­
cnienia placówek „pracy kulturalnej", w ięc; bractw pra­
wosławnych, cerkiewnych kuratoryów, towarzystw oświa­
towych i innych instytncyj duchownych i świeckich, mo­
żność odciągnięcia ludności od katolickich Siedlec i Lu­
blina, a skierowania jej do „odwiecznie rosyjskiego" 
Chełma. —* Przeciwko temu przemawiają inne okoli­
czności; więc ludności „inncplemiennej" jest 62 prc., a 
„rosyjskiej i prawosławnej* tylko 38 prc. wobec? tego 
szkolnictwo musiałoby być i polskie, czyli, że stosunki 
obecne nie uległyby zmianie.

Z kolei wypowiadają swe zdania osoby, biorące 
udział w radzie. Minister sprawiedliwości M u r a w  j e w  
uważa za jedyny środek utworzenie oddzielnej gubernii 
w obrębie Królestwa Polskiego wobec tego, źe Zabuże 
jest zjednoczone jednakowemi prawami z Królestwem.

23)
L. FALCONf

PANNA IKS
Przekład z angielskiego A. S.

(Ciąg dalszy).

W takiej to srogiej imprezie powierzono Ewelce 
-udekorowanie sałi. Dziewczyna wywiązału się z tru­
dnej misy i dość dobrze, zdobiąc z pomocą służących 
galeryę, schedy i drzwi wszystkie w zielone festony, 
przetykane tu i owdzie zwisającymi na dół gronami 
białych lub szkarłatnych kwiatów.

—•• Bardzo dobrze —  powiedziała przy śniadaniu 
pani Merringtou —  ale czemużeś nie dała choć festonu 
nad gobelinem? Tak tam czegoś brakuje.

—  Mamusiu, zabrakło mi już kwiatów, a z samą 
zielenię wygląda to zanadto grobowo.

Najstosowniejsza byłyby narcyzy ■ -  powiedzia­
ła panna Ixe — pełno ich jest pod Bukami.

—  Pewno —  przyznała Ewelka —  co prawda 
nie bardzc mi tam chodzi o wystrojenie tego obrzydli­
wego obrażu.

—  Obrzydliwego obrazu? —  powtórzyła pani 
Merrington —- moje drogie dziecko, znawcy zachwycają 
się tym gobelinem. Pan Dacies mówił, że nie zdarzyło 
rru się widzieć tak ślicznie zakonserwowanego okazu 
z tej epoki.

H ; Mnie też nie o Wykonanie idzie, ale o treść 
Nie cierpię tej Jahel!

—  Dlaczego? zapytała panna Ixe.

- - B o  zamordował? .amtego w taki podły sposób.
Może nie mogła inaczej.

— Ale pocóż g c miała wogóle mordować?
—  Ponieważ był wrogiem jej narodu.
— Zapominasz, Ewelko, —  powiedziała jej maUa 

strofującem tonem - -  że Jahel nie była osobą zwyczaj­
ną tak, jak my wszyscy.

—  Chwała Bogu —  zauważył pan Merrington —  
bo niezbyt przyjemnie byłoby ją spotykać w towarzy­
stwie.

—  Kto wie, gdyby ją pan spotykał, możeby się 
panu hatazc podobała —  wtrąciła panna Ixe z uśmie­
chem.

—  Doprawdy, zdaje mi się, że to nie baruzo sto­
sownie tak dyskutować o osobach z Biblii —  mówiła 
pani Merrington — a co do jahel, oczywiście, że nie 
mogła być złą kobierą, ponieważ Pismo Święte powiada, 
że była błogosławiona.

Nastało milczenie, z którego skorzystał Fiedek, 
kilkakrotnie już skarcony za chęć przerywania starszym, 
ażeby wykrzyknąć:

—  Mamusiu, ja przyniosę narcyzów dla Ewelki, 
ja wiem, gdzie rosną.

. —  I ja, i ja —  zaczęły wołać w niebogłosy dziew­
czynki.

—  Na miłość boską niech idą —  zawołał pan 
Merrington, który wygnany dzisiaj ze swego gabinetu, 
przepędził całe rano w pokoju wprost pod pokojem 
szkolnym —  i niech wracają jak najpóźniej.

—  jakże możesz mówić coś podobnego I... Wła­
śnie niech wracają jak najwcześniej, bo Fredzio ma po­
czątki kataru. Tak, moie dziecko, słyszałam, jakeś ki­
chą! dziś rano! Gdyby pani była łaskawa im towarzy­
szyć, to jabym Wini popilnowała tymczasem.

— I ja pójdę także —  zaproponowała skwapliwie 
Ewelka,

Wyruszyli tedy z koszykami zaraz po śniadaniu. 
Fredek upierał się wprawdzie, żeby iść główną zleją 
przez park a potem szosą, ale ponieważ nie umiał przy­
toczyć innej racyi nadto, że chciałby odwiedzić łasiczkę, 
którą dla niego chował stróż u bramy wjazdowej, pro­
jekt upadł. Obeszli tedy z tyłu domu i poprzez ogród 
warzywny wydostali się do parku, a stamtąd ustronną 
ścieżynką i przeskoczywszy niewysokie ogrodzenie, 
wprost do lasku, który oddzielał park ad szesy, i któ­
ry, rozszerzając się w jednem' miejscu przepyszną aleją 
drzew starych, nosił nazwę Buków.

Na ziemi, porosłej bujnemi mchami, pełno było su­
chych liści zeszłojesiennych, a ponad nie wypryskiwały 
kępami świeże wiosenne narcyzy. Dzieciaki z radością 
pogrążyły się w gęstwinę i całkiem bez potrzeby prze­
dzierały się tam właśnie, gdzie było najtrudniej. Ewelka 
i panna lxe szły zwolna drogę, napełniając koszyKi kwia­
tami, które rosły bujnie pc obu jej stronach, aż doszły do 
punktu, gdzie aleja otwierała się na szosę.

Tu siadły na przewróconym pniu drzewa, czekając 
na dzieci. Dzień był cichy, łagodny. Perłowe chmury 
delikatnie powlokły Cale niebo, wróżąc deszcz na noc. 
Ale tutaj widać ich hie było, gdyż gęste posplatane 
sklepienie gałęzi zasłaniało widnokrąg cały aź do dołu, 
kędy przebłyski wała biała wstęga drogi, rudawy pas 
dzikiego szpaieru, a w dali poza łąkami, błękitniejącemi 
az hen, w odległości, sinawa smuga lasów. Panna Ixe 
z twarzą opartą na dłoni patrzyła na szlak drogi w za­
dumaniu, zaś Ewelka pomyślała, źe teraz właśnie pora 
na zwierzenia. Ale jak je wywołać? Tymczasem na­
uczycielka przemówiła pierwsza:

—  Tą drogą przyjechałam z kolei, z Carchester, 
prawdą?

•— Tak, tędv.
(C. d. n.)
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W i t t e  widzi za bardziej wskazane, aby pieniędzv, po' 
trzebnych na stworzenie samoistnej gubernii, użyć na 
„poparcie rozwijającej się wśród ludu zabużańskiego dzia­
łalności duchowieństwa prawosławnego", na fundacye 
ncwyćh cerkwi, monastarów, klasztorów z ich szkołami, 
szpitalami, przytułkami i zakładami dobroczynnymi.

S  i p i a g i n , minister spraw wewnętrznych, uzna- 
ie za konieczne ze względów państwowych wyelimino­
wanie go ze związku z Króleswem. Z uwagi na- „rosyj­
skie” pochodzenie ludności Zabuża, rząd, nie ograni­
czając się do wyłączenia Chełmszczyzny i  Królestwa, 
winian wypracować cały szereg istotnych środków ku 
zupełnemu zniszczeniu ludności  ̂ n, p. zakaz nabywania 
przez Polaków w granicach gubernii dóbr nieruchomych 
poza obrębem osad miejskich, a być może i przymuso­
w e  wysiedlanie Polaków f  gubernii w zamian za ludność 
rosyjską, pozostającą poza jej granicami w „Kraju Przy- 
rtśianskiin",, zamykanie kościołów, zakaz protesyj kato­
lickich, poddanie ludności wiejskiej pod obowiązującą 
w Rosy i administracyę stanowo-wiejską wraz ze znie­
sieniem obecnego fcazstanowrego urządzenia gminnego 
i t. d. Boz użycia tyćh środków, nawet gwałtownych, 
Samo utworzenie gubernii chełmskiej miałoby charakter 
zewnętrzny i formalny; więcej: utworzenie gubetńii i nie* 
Wszczęcie Jtkcyi rusyfikacylnej wywołałoby dla rządu 
skutki ujemne.

K u r o p a t k i n  podnosi, że wyodrębnienie Chełm­
szczyzny miałoby tylko wówcłss doniosłe, wojenne' ztia- 
crenie, gdyby cala okolica była zrusyfikowana; ponie­
waż rzecz ta należy do odległej przyszłości, a obecnie 
: usyiikacya wywołałaby ferment wśród ludności polskiej, 
więc obecnie wyodrębnienie ze względów strategicznych 
nie byłoby pożądane. Tego samego zdania jest gen. gu­
bernator C z e r t  k o  w, który, sprzeciwiając się ncń 
w ej formacyi, żąda od władz, aby wzmocniły środki, 
„celem zabezpieczenia świadomości narodowej rosyjskiej 
i wiary prawosławnej byłych unitów Chełmszczyzny 
i Podlasiu". .

Komereiicya Ostatecznie oświadczyła się przeciw­
ko utworzeniu gubernii chełmskiej; ,,nie na formalnem 
deklarowaniu rosyjskiego charakteru tej gubefr.U obok 
wyłączenia jej z Królestwa Polskiego polega .stora rze­
czy, ale na rzeczywisferił przetworzeniu jej pod Wszyst­
kimi względami z polskiej na rosyjską". „Tegoczesne- 
mu położeniu sprawy rosyjskiej w Zabuźu odpowiada 
pozostawienie generał-gubernatorowi warszawskiemu wy­
nalezienia wszelkich niezbędnych środków, celem Ocnro* 
ny odwiecznie rosyjskiej ludności tej części Kraju Pry- 
wiślańskiego od wpływn polsko-katolickiego, oraz Ida 
wzmocnienia w tej ludności uświadomienia jej przynale­
żności do narodu rosyjskiego i cerkwi prawosławnej. 
Jakich środków ma używać gen.-gubernator warszawski, je- 
rilu pozostawiono do rozstrzygnięcia; ponieważ ośrodki 
akcyi leżą w „Kraju Frywisłańskim" i w Galicyi, a gen.- 
gubernator warszawski ma „nadzór nad nićmi propagan­
dy" —  jego pieczy oddano sprawę rosyjską w Chelm- 
s iczyźnie. Uznano za lepsze środków gwałtownych, ja­
ko nie prowadzących do celu, obecnie zaniechać, ale 
oddziaływać „kulturalnie", jak radzi! Witte.

..Dopiero po długim szeregu lat rosyjskiego od­
działywania religijno-kulturainego, gdy ludność Zabuża 
okaże się przygotowana pod cerkiew, szkołę i rozwija­
jące się życie społeczne rosyjskie do zjednoczenia się 
z Rosyą prawosławną, nastąpi pora uwieńczenia tego 
zespolenia przez wyłączenie gubernii chełmskiej ze skła­
du Królestwa Polskiego,

Zgrabny frazes na końcu dokumentu urzędowego, 
który, jak wogółe cała sprawa Chełmszczyzny, świadcży 
dowodnie o . - -  niemocy rządu i bezsile wobec oporno­
ści „odwiecznie rosyjskiego" ludu.

Przy bliżony wynik 
wyborów lwowskich,

- Jąkkoiwiek prawdziwy wynik czwartkowych wybo­
rów znany -będziedopiero ża- parę tygodni po ukończe­
niu skrutynium, jednak hie beż Wartości- będzie zesta­
wienie głosów, jakie padły na różne nazwiska, obliczone 
podług liczb oddanych list. Do zestawienia brakuje 262  
głosów, oddanych ua listy „dzikie i pisane", o których 
niewiadomo w ogóle, jakie zawierały nazwiska i 399 
głosów, oddanych razem na 3 listy ruskie, których w 
wykazach nie podano osobno. Braknie więc razem 561 
grosów.

Bez uwzględnienia tej cyfry otrzymali głosów :
1) Dr. Głąbiński 3 .824
2) Jakćb Beissr 6 .6 8 4
3) Michał Lityński 6 .408
4) Jakób Kroch 6 .392
5) Dr. Marcin Horowitz 6 .239
6) Max Thom 6 .215
T) indeks. Lewicki 6 .053
8) D; J .  Staczewsk: 5 .898
9.1 Jakófc Wixel 5 .725
10) Julian Abrysowski 5 .587
11) Dr. Aj. Lisiewicz 5 .576
12) p r , Ed, Lilien 4.924
13) Dr. Taa. Rutowski 4 .816
14) Artur Schleyen 4 .803
15) Hip. Śliwiński 4 ,301
16) Józef Olszewski 4 .759
173 Dr. Zdzisław Próchnicki 4  721
13l Gustaw Hawranek 4.687
19) Dr. T. Aszkenaze 4 .530
20) Br. Pawlewski 4 ,488  ,
21) józer Wczelak 4 .473
.22) Dr. F. Schlaicher 4 .431

23) Ferd. Bardasz 4 .392  !
24) St, Markiewicz 4 .359
25) Dr. Janusz Przygodzki 4 .3 4 9
26) Edmund Riedl 4 .318
27) Or. PI. Dziwiński 4 .310 

V 28 ) Karol Wenzel 4 ,2 5 0
29) Witold Iraczewbki 4 .2 4 9
30) Kornel jaworski 4 .2 2 0
31) Dr, M. Janik 4-163
32) Micha- .Zawojski 4 ,1 3 3

. Ci kandydaci, o ile nie byli bardzo kreśleni, mie­
liby już dosolutną większość, która wynosi 4 .060 .

Poniżej absolutnej większości otrzymali podług 
oddanych l i s t :

1) Jhnatowica 4:011
2 ) Bartóń. 3 .997
3) Boi, Lewicki B .99?
4) St. Platowski 3 .997
5) WL Ciechulski- 3 .987
6) St. Bilwin 3 .824
7) Dr. Jan Rucker 3.777
8) Dr. L. Stahl 3774
9) Dr. Piepes-Poratynski 3 .755

10) Dr; St. Dobiecki 3 .740
11) Ferd. Ohly 3 .716
12) Dr. St. Obmiński 3 .683
13) Julian Zgdrski 3 .4 8 1
14) Karol Sklepinski 3 .472
15) Sz. TjBpfei1 3 .432
16) Dr. M, Liptay 3 .430
17) Adam Schneider 3.352.
18) Ed, Philipp. 3 5 7 8
19) Aleks. Bieniecki 3 .1 68
20) Józef Chołodecki 3.141
21) Al. Getritz 3 .050
22) Mich. Demeter 2 .938
23) Wład. Terenkoczy 2 ,912
24) Dr. Kar. Hornung 2 .855
25) Miecz. Paszkudzki 2 .8 5 5
26) Dr. Zb, Pazdro z .865  
•27) Dr. M. Chlamtacz 2 .839
28) Dr. M. Janęlłi 2.821
29) Maics. Sżpohdrowski 2.821
30) Jan Soleski 2 .704
31) Teof, Witosławski 2 .637
32)' St. Mąreśz 2 .620
33) Rom. Dzieślewski 7 .6 1 5
34) Włodz.' Czarnecki 2 .595
35) Maur. Brandstadyer 2 .585
36) Kav. i-aski ,2 .545

• Tych 36  kandydatów przyjdzie ewentualnie do 
ściślejszych wyborów' Ponadto, jeżeli więcej niż 32 
zostało wy branych, mcgą jeszcze przyjść do ściślejszego 
głosowania : Papóe (2 542), Bernacki (2 .511), Toczy­
ski (2511), dr. Płażek (2 .434), Krahl (2 .421), Maysen- 
hiilter (2 .419).

Na 3 lata podług oddanych list wybrani:
Antoni Soupper (5 .400), Zygm. Wolisch (5 .052), 

Lud. Szafrański (5 .013).
Do ściślejszych wyborów przyjdą prawdopodobnie: 

Wojciech Dąbrowski (3 .740), dr. L. Pawęcki (3 .490), 
Wł. Kostrzewski (3 .476), dr. Piasecki (3 .439), Stefan 
Garćzyński (3 .338), A. Wallek (2 .563).

Ponadto otrzymali ns 3 la ta : Borkowski (2 .240), 
Moszoro (1 .925), Zieliński (1 .178).

Czy skrutynium bardzo zmieni te wyniki, trudno 
przewidzieć; listy bardzo kreślono, ale także dcźc do­
pisywano, zwłaszcza „dobijano" pieczątkami. W każdym 
razie wahania nie mogą być rbyt znaczne.

Z ostatniej poczty.

§ O brazki nadgraniczne. Obok komory strzałkow­
skiej popili się rosyjscy żołnierze na weseiu, przyczem 
pogubili płaszcze, szable i karabiny. Gospodarz Rentz 
przenocował h ciebie jednego żołnierza, lecz w zafhian 
za to następnej nocy napądli żołnierze na jego dom, 
myśląc, że on im pokradł rzeczy. Kiedy gospoda.z nie 
chciał otworzyć domu, wdarli się gwałtem, a Rentz dla 
uratowania życia uciekł oknem i zwołał sąsiadów. Spo­
strzegłszy fb żołnierze, zbiegli.

§ Ustawa o zgromadzeniach, Do „Beri. Tagbl." 
donoszą ze Stuttgardu, źę .poseł bawarski stronnictwa 
demokratycznego, prof. Quidde (autor głośnej swego czasu 
broszury „Calliguła, Casurenwahnsinn", w której dopa­
trzono się znamion obrazy majestatu) rozesłał okólnik, 
w którym wzywa do zwołania nadzwyczajnego zebrania 
stronnictwa demokratycznego w sprawie §  7 uśtawy 
o stowarzyszeniach. W okólniku tym pisze: „Nie j>o- 
winniśmy przykładać ręki do nieszczęsnej (fiuchwiirdige) 
polityki antypolskiej. Jeżeli stronnictwo ludowe na pa­
ragraf ten zgodziło się, to postąpiło jedynie w interesie 
utrzymania bloku z wyłączeniem centrum, ale zgoda ta 
byłaby zbyt drogo opłacona, ponieważ przez to zaufa­
nie polityczne do niego osłabićby się musiało. Żaden 
wołnomyślny nie może . zegoś podobnego stawiać de- 
mokracyi za warunek wspólnego działania".

§  Ustawa o wywłaszczeniu wcdpisaua. Niemiecki 
„zbiór praw" podaje ustanę o wywłaszczeniu. Król 
pruski podpisał ją w a. 20 b. m, na zamku w Berlinie. 
Oprócz króla podpisali ją wszyscy ministrowie.

Po upływie dwóch tygodni od daty poĆDisania 
ustawa uzyska moc obowiązującą

§ Tram w aje w W arszawie. W czwartek nastąpiło 
uroczyste otwarcie ruchu nowej elektrycznej kolei miń­
skiej w Warszawie. W kościele Matki Boskiej odpra­
wiono mszę, poczem procesya udała się de remiz; , 
gdzie poświęcono wozy. Po 43 latach istnienia trany 
waju konnego Warszawa otrzymała więc nową loko- 
mocyę,

§ Zagadkowy wypcae.k, W cżwakfek w nocy o g. 
12 m. 50 po przyjściu Dociągu z Granicy , do Warsza­
wy spotrfceżono, iż w jednym z wagonów leży nieprzy­
tomny podróżny. Nieznajomego wyniesiono z pociągu 
i wezwano pogotowie. Lekarz .stwierdził otrucie i.p o  
zastosowaniu środków' pomocy, doraźnej przewiózł go 
w stanie groźnym do szpitala. Fo przyjściu do przyto­
mności nieznajomy zeznał, iż nazywa się Michał Zegel, 
ma iat 40  i jechał z Poznania do Warszawy. W pobli­
żu Skierniewic do wagonu, w którym siedział Z., we­
szło dwóch młodych mężczyzn, zapoznało śię z Z. i po 
krótkiej rozmowie poczęstowali go wódką,. Wkrótce po 
wypiciu wódki Z, uczuł się niedobrze i stracił przy­
tomność. W wódce był jakiś simie działający nar­
kotyk.

W jakin celu starano się uśpić Z. i kto byli owi 
nieznajomi, na razie r.ie zostało wyjaśnione,

§ Walka bandyłfÓW z wojskiem . W Sosnowcu, ośmiu 
zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery bandytów 
wpadło do mieszkania Lejbnsia Eriicha, któremu pod 
groźbą rewolwerów zabrali 30  rb., zdjęli z nóg bufy i 
czapkę, córce zaś jego, leżącej na łóżku, zdjęli kolczyki, 
pierścionki i wyszli. Później udali się dc- mieszkania 
handlującego węglem p. Henryka Żuchowskiego i przy­
łożył: mu rewolwery do głowy, Widząc to, żona pod­
niosła alarm- Bandyci pobili ją lutami rewolwerów, ra­
niąc dotkliwie, -zrabowali jej następnie 200 rubli z kie­
szeni i wyszła

Zawiadomiona polieya zabrała z sobą 4 żołnierzy 
i udała się w pościg za bandytami.

O  godz, 12 w nocy spostrzeżone w domu oboK 
cegielni światło i gwar. Dom otoczono żołnierzami. 
Wówczas bandyci weszF na korytarz 2-go piętra i po­
częli strzelać; żołnierze również odpowiedzieli strza.ami. 
Strzelanie trwało pół godziny. Na jej odgłos obiegło się 
więcej żołnierzy. Bandytom wkrótce zabrakło nabojów, 
poęzęli więc zeskakiwać z 2 piętra na podwórko. Jeden 
z nich złamał sobie nogę, dwóch zaś zraniono w nogi 
i głowę kulami. Ostatecznie z 8 ujęto 7 bandytów, je ­
den zaś zdołał zbiedz.

W mieszkaniu znaleziono maski, tew ołw ay, skra­
dzione pieniądze i inne przedmioty.

rifiSOfflltóCl TELEGRAFICZNE.
Wiadomości krakowskie,

Kraków . (Tel. pryw.) W Clavadal, w Szwujcaryi. 
z .ra ił wczoraj lekarz naczelny tutejszej dyrekcyi kolei 
państwowych dr. Józef Zoll, przeżywszy lat 40 .

Uznanie dla dra Bilińskiego.
Wiedeń. (TBK .) „Poln. Korr." donosi: Dr. Biliń­

ski z okazyi swej ostatniej mowy w komisyi budżetowej 
w sprawia nowych uniwersytetów otrzymał od swych 
byłych kolegów, profesorów lwowskiego uniwersytetu, 
telegram te j.tre śc i:

„Od byłych kolegów cześć i wdzięczność za po­
stawienie sprawy naszego uniwersytetu, jak tego wy­
m iga interes i godność narodu".

i Mianowania,
W iedeń. (TBK.) Cesarz nadał Dyrektorowi semi- 

naryurn nauczycielskiego w Rzeszowie, Janowi Krawczy­
kowi, VI klasę, rangi.

Cesarz na przedstawienie ministra spraw zagrani­
cznych pozwolił radcy budownictwa we Lwowie, AJffe- 
dowi iZdcharjewiczowi mf przyjęcie stanowiska general­
nego konsula duńskiego

O strzeżenie urzędowe.
W iedeń. (TBK .) Gospodarczy rozwój zolonij 

w brazylijskim stanie Parana był w drugiej połowie roku 
1907 z powodu ogromnej masy szarańczy i wyrządzo 
nych przez nią szkód gorszy. £ e  wzgtęća na złe gp- 
spoaarcze położenie w Paranie, należy usilnie zawsze 
jeszcze przestrzegać przed wychodźtwem do Parany.

K ongres leśniczy.
W iedeń. (TBK.) Kongre? leśny przyjął jednomyśl­

nie rezolucyę, wzywającą rząd, aby jak najszybciej wy* 
dał ustawowe zarządzenia celem zwalczania szkodliwe­
go rozdrabniania dóbr włościańskich, craz rozwinął dzia­
łalność w duchu prewencyjnego ■ nawinięcia krajowego 
ustawodawstwa leśnego, W końcu postanowiono doma­
gać się utworzenia osobnej sekcyi leśnej w ministerstwie 
rolnictwa.

Ankieta spirytusowa.
Wiedeń. (TBK .) W ankiecie spirytusowej prawie 

wszyscy mówcy oświadczyli się za ■utrzymaniem nadal 
dotychczasowego kontyrgentu 1 ,017 .000  hi. Gdy prze 
ważąjąca większość ekspertów w interesie stałości sto* 
sunków była za lO-ietnim peryoderr. rozdziału kontyn­
gentu, niektórzy sądzili, że jest to termin za długi, utru* 
dniający zakładanie nowych gorzelń rofniczycn, i dlatego 
oświadczyli się za peryoćem 5-letnim.

Na pytanie 3. „jakie gorzelnie mają przy rozdziale 
uważane być za uprawnione", zgodnie odpowiedziano, że
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uwaŹać należy za uprawnione istniejące gorzelnie, wypo­
sażone w kontyngent definitywny, oraz te nowe gorzel-, 
"\e rolnicze, które rozpoczęły działalność przed 1 sty­
cznia 1908.

Przystąpiono do pytania 4. co do wysokości 
udziału nowó powstałych gorzelń.

■Wiedeń,. (T B K ,; Ankieta spiryti jowa prowadziła 
wczoraj w dalszym, ciągd obrady i d z i prawdopodobnie 
je zakończy,

Buraliwe pasiodaenie sejmu morawskiego.
b eri.0  m or. (TBK ) Wczoraj otwarto sesyę sejmu 

morawskiego. Marszałek hr, Sersnyi wygłosił mowę po­
witalną, poczem przedstawił nowomianowanego namiest­
nika bar. Heinolća, który również wygłosił mowę, za­
pewniając, ie  tak samo jak na Ślązku i tutaj starać się 
będzie o pośredniczenie między obu narodami.

Następnie poprosił o g>os p. dr. Stransky.
Marszałek oświadcza, że nie może udzielić mu

głosu.
Wielka wrzawa na ławach młodoczechów, którzy 

tłuką w pulpity.
Marszałek: Jeszcze nie zakończyłem zagajenia. 

Ody oędę z tern gotów, udzielę głosu p. Stranskiemu.
P. Stransky w ostrych słowach prolestuje przeciw 

postępowaniu marszałka.
Marszałek przyworuje go do porządku, poczem po­

święca wspomnienie pośmiertne zmarłemu p. Bubełi, po- 
czein p. Stransky, zabrawszy głos, żąda dosłownego 
odczytania wpływów, co też się staje.

Następnje p. Stransky imieniem młodoczechów i 
czeskich posłów postępowych, uczynił wniosek otwarcia 
dyskusyi nad oświadczeniem; namiestnika.

Marszałek oświadczjA i e  w myśl reguiarnim. uy- 
skiisya ta nie jest dopuszczalna.

Przyszło potem do burzliwych scen, gdy członek 
Wydziału krajowego ar. Kudela uzasadnia? nagły wniosek 
w przedmiocie uchwalania prowizoryum budżetowego.

Młodoczesi, czescy posłowie postępowi i socya- 
liści śpieszą ku trybunie przewodniczącego i hałasują, 
nie dając przez dłuższy czas drowi Kudeli przemawiać.

Słychać gwizd, okrzyki „pfuj" i Ł d. Pewnemu 
stenografowi wyrwano rękopis.

Marszałek zarządził przerwę ao godz. pół do 3 
popóL, tymczasem zaś zwołał przywódców klubów na 
naradę,

B ern o  mor (TBK .) W Sejmie rokowania trwały 
do S*3U wieczorem, poczet: po stosownem oświadcza­
niu marszałka przystąpiono do dalszych obrad.

Sejm y.
Bregencya. (TBK .) Sejm przedai ułański odbył 

wczoraj pierwsze posiedzenie.
Lubiana. (TBK .) Nowo wybrany Sejm zebrał się 

wczoraj na pierwsze uroccyste posiedzenie. Prezydent 
kraju przedstawił nowo-mianowanego marszałka p, Szu- 
kliego, kiory w dłuższem przemówieniu podniósł konie­
czność przeprowadzenia reformy ordynacyi wyborczej 
dc Sejmu w duchu demokratycznym.

Lubiana. (TBK .) Sejm przyjął nagłość i meritum 
wniosku Susteisica w sprawie reformy wyborczej do 
Sejmu, a mianowicie aby wybrać somisyę, złożoną z 12 
członków. Następne posiedzenie dzisiaj.

Sytuacya.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj po południu, hr; Beck 

konferował z posłami czeskimi, zwłaszcza długo z dr. 
Kramarzem. Sytuacya ogólnie oceniana jest jako niepo­
kojąca, zaprzeczają jednak zdaniu, jakoby była kryty- 
czną.

ja k  2 Pragi donoszą, jedynie dziennik „Union" 
w depeszy z Wiednia podnosi ostry charakter stosunku 
między Czechemi a br. Beckiem i min. sprawiedliwości, 
„riiai Naroda" zaprzecza pogłosce o zamiarze dymisyi 
ministrów fiedieia i Praszka.

i koruisyi przemysłowe].
Wieded, iT B K ? Komisya przemysłowa uchwaliła 

przydzielić subKomitełowi z ć  członków projekt ustawy 
w sprawie zabezpieczenia preiensyj przemysłowców bu­
dowlanych wobec niesumiennych spekuląEtĆWt Na zapy­
tanie przewodniczącego dr. Małachowskiego, oświadczył 
zastępca rządu, le  prace przygotowawcze do reformy 
ustawy o  stanowisku koncesjonowanego przemysłu uu- 
dowianego są bliskie ukończenia i niebawem przystąpi 
się do wypracowania ncwego projektu ustawy, który 
będzie służył za podstawę do koniecznych dalszych 
obrad 2 interesentami.

Kom isya budżetowa.

Wieded. (TBK .) Na wczorajsze® posiedzeniu oma­
wiał najpierw poseł P i t  t o  n i (włoski soc. dem.) ob­
szernie sprawę uniwersytetu włoskiego.

Pos. K r a m a r z  przemawiał ponownie za uniwer­
sytetem czeskim na Morawie, oświadczając, że obawy 
masowej hyperprodukcyi inteligencyi nie są słuszne, 

.Przemawiali następnie pp. S e i t z  (soc, demok.), 
W a I c h e  r (chrz. soc.), ?  i o  j (słoweń. kaL) i P r o ­
c h a s k a  (chrz. soc.).

Minister dr. M a r c h e t  zaznaczył, żerzad uzna­
je za swój obowiązek popieranie wyekwipowania istnie­
jących szkół wyższych wszystkimi środkami, stojącymi 
hju dc rozporządzenia, gdjź państwo, popierając bada­
nia i naukę w szkołach wyższych, popiera tem samem 
kulturalny i materyalny rozwój państwa. Minister wska­
zuje na koniec;r o ś ć  lic z e n ia  się z  postępem nauki i ze 
specyalizowaniem się na poszczególnych polach badań na­
ukowych, ale podnosi, że tworzenie nowych szkół wyż­
szych może nasta.pić tylko wtedy, jeśli będą dane te 
waruhki zasadnicze, któreby umożliwiły odpowiedni roz­

wój tyra szkołom. Dlatego obowiązkiem- rządu jest nie 
tylko popieranie istniejących szkól wyższych, aby odpo­
wiadały w zupełności nowoczesnym wymaganiom, ale 
ponadto stworzyć nowe warunki i ułatwić im ich roz­
wój. Do tego przyłączają się momenty polityczne, któ­
re w Aus.ryi odgrywają miarodajną rolę. Gdyby tym 
momentom politycznym nie przypisywano tak wielkiego 
znaczenia, to popieranie rozwoju szkół wyższych napoty­
kałoby ńa mniejsze trudności, a minister sądzi, że nie 
myli się, iż rezolucya p. Kóro9eca liczy się z tymi wzglę­
dami, gdyż domaga się, aby przy tworzeniu riowych 
szkól wyższych, dane były warunki, umożliwiające z gó­
ry poKojowy rozwój tycn instytncyp aby odpowiadały 
swym zadaniom.

Mówca musi oświadczyć, że jeśli komisya i par­
lament przyjmą rezolucje pp. Koroseca, Żaczka, Syire 
stra i Ćonciego, to rząd uważać je będzie za swój o- 
bo wiązek, *a wytyczną drogę dalszego postępowania.

Natomiast musi się sprzeciwić rezolucyi p. Kiofa- 
cza, że istniejący kiedyś uniwersytet sr Ołomuńcu może 
być reaktywowany w drodze rozporządzeni Minister 
musi oświadczyć, że rząd nie uważa się za upoważniony 
stwarzać nowe szkoły wyższe w drodze rozporządzenia, 
gdyż jest to możliwe tylko w drodze konstytucyjnej,—  
Dotyczy to także uniwersytetu w Ołomuńcu. Przy znie­
sieniu prawno-administracyjnego fakultetu' w Ołomuńcu 
było jasno powiedziałem że oznacza to ustanie uniwer­
sytetu w Ołomuńcu. Nadto odnośne postanowienie, zno­
szące fakultet w Ołomuńcu, byio ustawą, a  nie rozpo­
rządzeniem.

W sprawie rezolucyi p. Vukovica, domagającej się 
uznania w Austryi bez dodatkowych egzaminów i nostryfi­
kacji egzaminów, składanych na uniwersytecie w Za­
grzebiu, mcwca zajmuje stanowisko przychylne, jednak­
że orzedtem trzeba zbadać, czy wiadomości, nabywane 
na uniwersytecie zagrzebskim. odpowiadają kwalitatywnie 
i kwantytatywnie żądaniom, st&wianym absolwentom 
uniwersytetów w Austryi,

Co śfę tyczy sprawy uniwersytetu ruskiego, to 
mówca wale nie sądzi, źe mógłby na tę kwest/ę nie 
reflektować dlatego, że posłowie ruscy odstąpili od posta­
wienia dotyczących rezolucyi. Z mów posłów ruskich 
i z mowy prezesa Koła polskiego można wysnuć wnio­
sek, że zarodek jednego z najważniejszych warunków 
do utworzenia nowego miejsca dla siady dm wyższego, 
mianowicie zapewnienie spokojnego rpzwoju, musi być 
dafty już w stadyum zalecenia tej szkoły. Zadanie rzą­
du mogą ułatwić żądania, zawarte we wspomnianej re­
zolucji '?. K crcseca, która się da aascoscwać i do uni­
wersytetu ruskiego. Rząu nie zaniedba zbadać warun­
ków utworzenia uniwersytetu ruskiego w myśl przyto­
czonej rezolucji, a spodziewa się, źe to  nastąpi przy 

.porozumieniu się interesowanych w tem stronnictw. Co 
się tyczy poruszonej przez posłów ruskich myśli oddzie­
lenia ruskich katedr naukowych od uniwersytetu lwow­
skiego i utworzerJa z nich jakiejkolwiek organizacyi spe- 
cyalnej, to minister musi zaznaczyć, że wobec tego 
wniosku nie może zająć obecnie stanowiska zdecydowa­
nego; gdyż musi przedtem zbadać dokładnie odnośne 
warunki. Co się tyczy nowych katedr i warunków dla 
ich kreowania, to rząd gotów jest w myśl istniejących 
przepisów szczegółowych popierać rozszerzenie stu- 
dyów w szkołach yyższych przy uwzględnieniu życzeń Ru­
sinów i Ożyć odpowiednich środków'.

Dajej minister zajmował się kwesiyę. katolickich 
związków studenckich, oraz autonomią szkół wyższych 
i wskazał na swe poprzednie wywody,

Omawiając życzenia, postawione co do poszcze­
gólnych Szkół, mówca podaje do wiadomości, że prawo 
prom ocyjna akademiach weterynaryi w Wiedniu i we 
Lwowie wprowadzone już zostanie w roku szkolnym 
1903/9, Ogółem, co się tyczy stanowiska zarządu oświa­
ty w sprawie szkół wyższych, to minister zajmuje tę  
stanowisko, źe przy zakładaniu nowych wydziałów fa- 

, chowycb, należy postępować z rezerwą póty, póki istnie­
jące już wydziały nie są odpowiednio do nowoczesnych 
wymagań nauki uzupełnione i dotowane. Natomiast po­
pierać będzie minister konieczność specyaiizacyi. Co się 
tyczy polepszenia bytu krajowych i okręgowych inspe­
ktorów szkolnych, to minister zwraca ba to baczną 
uwagę. W końcu wyraża minister życzenie, aby polity­
czna sytuacya w najbliższej przyszłości tak się ułożyła, 
aby ministerstwo oświaty rhogło energiczniej i bez tru­
dności popierać rozwój szkół wyższych.

(.Dalszy ciąg posiedzenia podamy w następnym 
numerze. Red.)

Billów  w Wiedniu,

W iedeń. (Tel. wł.) Zapowiedziane na niedzielę od­
wiedziny kanclerza Biilowa w Wiedniu, wita prasa tutej­
sza z entuzjazmem.

Chodzi tu w pierwszej linii o rewizytę br. Aenren- 
thaią, lecz termin, który ks. Bulów dla swej podróży 
wybrał, ma symptomatyczne znaczenie. Niema mowy 
o przypadkowym zejściu się tego terminu ze zjazdem 
w Wsnecyi.

„Wr. Alłg. Ztg." podnosi, iż nie będzie błędnem 
zapatiy wanie, źe oba. zjazdy stanowią pewnego rodzaju 
demoristracyę, dokumentującą mezniszczalność i dalsze 
trwanie trójprzyrnierza. Kwestya reform w Macedonii 
nie jest wyłącznie miarodajną.

Zjazdy w Wenecyi i Wieaniu mają nadzwyczajne 
znaczenie polityczne ze względu na towarzyszące im 
okoliczności, ,

Ks. Bulów był juz dwa razy w Wiedniu, jako kan­
clerz niemiecki. Tym razem znajdzie zupełnie nowych 
ludzi.

Zamiast hr, Gobchowskiego, br. Aebrenthaia, za­

miast min. prezydentów Korbera i Szelc br. Becka 
i dra Wekerlego. Prawdopodobnie dr. Wekerle przybę­
dzie de Wiednia, podobnie jak 10 uczynił Szell poprze­
dnio.

B ed ln . (TBK.) „Kreuz 2 tg .“ pisze o podróży Bii 
Iowa do Wiednia : Powodem tego, iż dotąd o wiedeń ­
skiej podróży kanclerza publicznie małe było wiadomem, 
była ta okoliczność, i i  ks. .Bułow oczekiwał załatwienia 
w parlamencie ayskusyi nad budżetem kancelsryi Rze­
szy, a zwłaszcza swoim własnym. W obecnej chwili wy 
miana zdań między Bulowem a Aehrenthalem uchodzi 
jako uzupełnienie manifestacji niemiecko-włoskiej w We­
necyi..

Jest samo przez się. zrozumiałem, że jeśli kanclerz 
niemiecki, odwiedza ministra spraw7 zagranicznych 1. nim 
zaprzyjaźnionego, skorzysta ze sposobności, aby omówić 
ogólne położenie polityczne. Gdy zaczną, się ferye par­
lamentu, a więc prawdopodobnie w pierwszych dniach 
kwietnia.' będzie mógł Bulów odwiedzić Tittomego i Gio- 
littiego w Rzymie,

Wilhelm podróżuje,
Wiedeń. (Teł. wł.) „N. Pr. Presse" donosi, źe 

przyjazd Wilhelma U do Wiednia nastąpi między 3 i 7 
kwietnia, a pobyt będzie trwał jeden dzień. Ze względu 
na sęUziwy wiek Pi anciszKa Józefa i, cesarz niemiecki 
nie źycźy sobie żadnego specjalnego przyjęcia.

Zatarg z dziennikarzami.

B erlin . (Tel. wł.) Komitet seniorów parlamentu 
Rzeszy zajmował się konfliktem z dziennikarkami. Kon­
serwatyści pragnęli przeprowadzić riezolucyę, protestującą 
przeciw Teżolueyi dziennikarzy, prezydent jednak i inne 
stronnictwa byli zdania, że sprawa jest już załatwiona. 
Nie wiadomo jednak, czy nie wystąpią jeszcze dalsze 
jakie kbńsekwencye konfliktu..

Zm iana ambasadora.
Nowy Jo rk , (Tel. wł.) Kwestya zamianowania no­

wego ambasadora Stanów Zjednoczonych w Berlinie nie 
jest załatwiona. Rząd Stanów Zjednoczonych jesi w kło­
pocie, gdyż chodzi tu o  życzenie osobiste Wilhelma, aby 
dawny ambasador pozostał, przeciw nowemu zaś Clairo­
wi hit wystawiają Niemcy żadnych zarzutów. ,

ja k  słychać Wilhelm zwrócił się do Rooserelta z 9- 
sobisty® listem w sprawie pozostawienia dóiychcżaso- 
wego posła.

Było by 10 znów mieszanie się do spraw państwo­
wych w drodze prywatne].

Parlam ent niemiecki.
Berlin . (TBK.) Parlament niemiecki przystąpił wczo­

raj do głosowania imiennego nad rezołucyą Polaków 
w sprawie wstawienia odpowiedniego kredytu w budżet 
na r. 1909 , celem pokrycia kosztów ankiety, mającej 
zbadać stosunki polityczne ludności polskiej w państwie 
niemieckiem. Oddano ogótetn 308  głosów, 158 głosów 
oświauczyło się za rezolucyą, 148 przeciw. 2 kartki od­
dano próżne.

Rezolucyą więc przyjęto,

Kwestya macedońska.
Petersburg. (TBK.) Według infor.nacyi petersbur­

skiej Agbncyi telegraficznej główce punkty projektu ma- 
cecońsitiego w sprawie reform w Macedonii są nastę­
pujące: Projekt zatrzymuje generalny inspeKtorat trzech 
wilajetów i inspektorat ten będzie utrzymany póty, pó­
ki za zezwoleniem sułtana będzie pobierany 3 procen­
towy dodatek celny. Generalny inspektor przedtem nie 
będzie usunięty. Reprezentanci Francyi, Anglii, Niemiec 
i Włóćh w komisyi skarbowej w sprawie ogólnej kon­
tro!; będą mieli te same prawa, jakie przysługują agen­
tom cjrwilnyifi Rosy: i Austro-Węgier. Generalny kiero­
wnik organizacyi źandarmeryi w kwestvach administra- 
ęyjnyćh oierze udział w pos edzeniach komisyi skarbo­
wej z głosem doradczym. Członkowie komisyi skarbo­
wą,) agenci cywilni, jakotuź pomocnik .generalnego kiel 
równiki organizacyi źandarmeryi, mogą być przyjęci do 
służby tureckiej. Wypracowany przez mocarzmc pro­
jekt rfelor.ny sprawiedliwość', zostanie w całej pełni po­
lecony Turcyi do przyjęcia, przyczem kontrola sądo­
wnictwa przeniesioną zostaje na komtsyę skarbową, 
składającą się z delegatów sześciu mocarstw, Którzy 
wstąpili do służby tureckiej. Pod kierownictwem ofice­
rów europejskich źandarmeryi będą uregulowane sto­
sunki ludności wiejskiej, celem zabezpieczenia jej śpoKO- 
ju. Żandarrnerya będzie pomnożoną, o ile na to pozwoli 
budżet Macedonii.

2. Tnrcyi.
Londyn. (Teł. wł.) „Daily TelegrapL" Jonosi 

z Konstantynopola o buncie dwóch pułków kawaleryi 
z powodu niewyplacenia żołdu.

Parlam ent francuski.
Paryż. (TBK .) Izba deputowanych obradowała

wczoraj nad projektem ustawy w sprawie przyznania 
nowych kredytów na operacye wojenne w Maroku. De­
putowany Jaures atakował postępowanie wojsk francu­
skich w Maroku.

2  Portugalii.
Liźoona, (Tel, wł.) Król Manuel i królowa wyzna­

czyli ródzinie niejakiego Cosry, zabitego podczas zama- 
chL, roczną pensyę.

Wypadki i katastrofy.
Petersburg. (Pet. Ag. te l) Wybuchł tu pożar 

w ulicy, zamieszkałej przeważnie przez robotni­
ków. W promieniach zginęły trzy osooy, 20  zaś odaio- 
sto rany z poparzenia.
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Petersburg. (TBK.) Generałom Fockowi i keusso- 
wi polecono podać się do dymisyi.

Bruksela. (TBK.) Międzynarodowa komisya cu­
krowa zwołaną została na żądanie rządu włoskiego do 
Brukseli. Idzie o uregulowanie eksportu cukru, zanim 
upłynie termin zawartej na 5 lat konwęncyi,

Wiadomości bieżące,
© 5>ss£rze4rtfih if?s 6 e ® z * s le s r ic o  (z obserwatc-

rytuS astronom. Politechniki) w d. 27 marca b. r.i
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Uwaga; Pogoda.
Prognoza na dziś: Pogoda.

W ied eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Craiicyi wschodniej:
Pogoda piękna, słabe wiatry, bardzo chłodno,

W Galicy! zachodniej:
Pogoda piękna, słabe wiatry, ciepłota mało zmienio­

na, mgła poranna. __

-  Odczyt inż. Libańskiego o „czarnych dyamenłach'*, 
dziejach węgla i jego znaczeniu współcz snem odbędzie się 
dziś o g. 4 popoł. w kinoteatrze „Ezcelsior-Urania* w sali 
Filharmenii. Wykład ilustrować będą obrazy kinematogra­
ficzne.

-i-  Wiadomości ąsobiste. Namiestnik Andrzej hr. Po­
tocki powrócił wczoraj do Lwowa.

-v- Miar.owania i przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
praktykanta konceptowego namiestnictwa. Daniela Roci- 
ciia p  Berlinenkampf, ze Lwowa do Koiomyi.

Namiestnik zamianował asystenta weterynaryjnego, 
Stanisława Soleckiego w Husiatynie, weterynarzem po­
wiatowym.

-v- Pogadanka literacka. Wydział Towarzystwa galio. 
konceptowych urzędników skarbowych zaprasza W. Fa­
nów P. T . Członków Towarzystwa na Pogadankę lite­
racką i Zebranie towarzyskie, które odbędzie się w śro- 
uę dnia 1 kwietnia o godz. 7*30 wiecz. w sali biblio­
tecznej Kasyna miejskiego.

-=- Konkurs na plakat. Komitet wystawy przemysło­
wej i rolniczej w Jarosławiu ogłasza następujące warunki 
konkursu na rysunek dla plakatu wystawy: Wielkość 
formatu plakatu 1 *5/0*6; motyw plakatu „Precz z wyro­
bami pruskimi"; najlepszy plakat nagrodzony będzie 
kwotą 100 koron, przyczem komitet wystawy zastrzega 
sobie zakupno i innych projektów nlenagrodzonych. 
Rozstrzygnięcie konkursu 12 kwietnia b, r. Termin na­
desłania projektów do 10 kwietnia, b. r. pod adresem: 
Dyrekcya wystawy przemysłowej i rolniczej w Jaro­
sławiu.

Towarzystwo hygienfczne we Lwowie. Stara­
niem Towarzystwa hygienicznego odbędzie się w ponie­
działek 30 marca c  godz. 6 wieczorem w sali Towarzy­
stwa lekarskiego (ul. Dominikańska 11) odczyt dr. Wi. 
Hojnackiego p. t.: „Hygiena położnic". Wstęp dla człon­
ków Towarzystwa i pań wolny.

-r- „Sokół-M acierz* urządza w niedzielę dnia 29 
marca br. o godz. 7 wieczorem wesoły wieczór „Prima 
Aprilisowy" z nader urozmaiconym programem, w skład 
którego wchodzą dwie komedye, dyalcgi, monologi, a 
w szczególności „ucieszny występ" druha Ludwika La- 
teinera.

Zaproszenia i bilety: krzesła po 1 k. i po 60 gr., 
wstąp dla dzieci i studentów po 20 gr. —  do nabycia 
w Uancelaryi „Sokola-Macierzy" w godz. od 6 do 8 
wieczorem, oraz w niedzielę od 10 do 1 przedpołudn. 
i od 5 godz. wieczorem.

Echa „Wieczoru Wyspiańskiego". Z „Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy literatów i artystów polskich" 
otrzymujemy pismo następujące: „Tow, wzaj. pom. pol­
skich literatów i artystów, rozumiejąc dobrze, jak chętnie 
pośpieszyli wszyscy uczcić pamięć wielkiego poety, czuje 
się w miłym obowiązku złożenia gorącego podziękowa­
nia: całej Prasie lwowskiej za gorące poparcie, ks. bi­
skupowi Bardurskiemu ze odprawienie mszy za duszę 
ś. p. Wyspiańskiego. Chórowi akademickiemu i dyry­
gentowi tego Chóru p. Zdzisławowi Szczepańskiemu za 
odśpiewanie podczas mszy pieśni Głorczyckiegn; komi­
tetowi Pań za łaskawe jawienie się na posiedzeniach 
i zajęcie się rozprzeaażą biletów, kemlsyi artystycznej 
ą w szczególności p. Wacławowej Wolskiej, za pomysły 
artystyczne i pomoc w ich wykonaniu; prof. Stanisła­
wowi Niewiadomskiemu za specyalnie ułożoną kornpo- 
zycyę i refreny; dyrektorowi Mieczysławowi Sołtysowi 
za gorliwe, pełne poświęcenia kierownictwo całej części 
muzycznej i oddanie czasu swego ..3 tego stopnia, że 
zabrakło go do przygotowania własnej kompozycyi, która 
z tego powodu nie została wykonaną, Kazimierzowi Si­
chulskiemu za wspaniały dar sziticdw dekoracyi i afisza, 
kompozytorom pp. Melcerowi, Niewiadomskiemu, Sołty­
sowi, Szymanowskiemu i Różyckiemu, wykonawcom 
a w szczególności p. Irenie Solskiej za uprzejmą goto­
wość, z jaką przyjęła nasze zaproszenie, pp. Gostyńskiej 
i Chmielińskiemu, p. Bohuss-Hellerowej i Szymanow­
skiej, Chórowi technickiemu i jego dyrygentowi p. Broni­
sławowi Woifsthalowi i dyrektorowi Hellerowi za udzie­
lenie orkiestry. Za Wydział: Wanda Sigmaazkowa.

- 5-  Aresztow anie na granicy. Z Brodów donoszą do 
jednego z pism tutejszych: Wczoraj aresztowała żandar- 
rnerya aastr. na granicy rosyjskiej podejrzanego czło­
wieka, przy którj m znaleziono pieniądze i. papiery war­
tościowe, wynoszące przeszło 70 000  kor., nabity re­
wolwer^ i dwa paszporty austr. i rosyjski.

-r~ Śledztwo w sprawie sam obójstwa Fryderyka bar. 
Ehrenburga, który — jak donosiliśmy wczoraj — skoczył 
na bruk z trzeciego piętra i zabił się na miejscu, wyka­
zało, że jest qn rodsrn z Pragi, w ostatnich czasach 
mieszkał stale w Wiedniu, gdzie leż przed wyjazdem 
swym do Kijowa, jak świadczy kwit depozytowy, znale­
ziony w torbie podróżnej, złożył swe papiery wartościo­
we. Z papierów, znalezionych w torbie, przekonano 
się, iż samobójca rewindykował spadek po swym bracie 
Maksymilianie bar. Ehrenbergu, zmarłym w Kijowie 
i w tym celu zawarł umowę z prystawem rosyjskim 
Burlajem, którego upełnomocnił do prowadzenia sprawy 
spadkowej w jego imieniu. Jakie ów czynownik rosyj­
ski porobił nadużycia, na razie nie wiadomo, to pewne 
jednak, iż nadużycia ta tak 2'denerwowały ś. p. Łrbren- 
burga, i i  oaeDrał sobie życia.

W torbie znaleziono 1.117 rubli i notatkę, w któ­
rej jeszcze 24  go b. di, skreślił zapewnienie, potwier­
dzone następnie kartką, pisaną w hotelu ne. chwilę przed 
dokonaniem samobójstwa. Zaręcza on pod słowern 
i przysięgą, że jest niewinnym i że padł ofiarą łotrow- 
stwa czynownika rosyjskiego, który był jego pełnomo­
cnikiem.

Rzeczami i kosztownościami zmarłego zaopiekował 
się Komisaryat 1 dzielnicy, papiery zaś wzięła w swe 
przechowanie polieya.

Zwłoki samobójcy odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

Sprytny oszust. Syn rolnika z Głuchowca Stefan 
Zachajski przyjechał onegdaj do Lwowa szukać sobie 
zajęcia. Jasiś nieznajomy mu człowiek począł go wy­
pytywać, po co do Lwowa przybył a dowiedziawszy się, 
ofiarował się wyrobić mu posadę woźnicy pocztowego 
z płacą miesięczną 80  kor. pod warunkiem, że złoży 
20  kor. kaucyi do rąk dyrektora poczty. Ponieważ Za- 
chajski nie miał z sobą pieniędzy, człowiek ów umówił 
się z nim, aby następnego dnia o g. 3 pop, czekał na 
niego przed gmachem głównej poczty. Łatwowierny 
wieśniak powrócił do domu, przyniósł żądane pieniądze 
i zjawił się punktualnie na schadzkę.

Nieznajomy zabrał go do jednego r. szynków, na­
pisał mu podanie i włożył wraz z pieniędzmi do ko­
perty, -zalepił ją  u schował do kieszeni. Wieśniak bał 
się o pieniądze, więc mu ów człowiek kopertę oddał 
a po chwili wydalił się pod jakimś pozorem z szynkowni. 
Wieśniak, tkuięty przeczuciem, otworzył kopertę, lecz 
pieniędzy w, niej nie znalazł, oszust bowiem miał 
przygotowaną drugą podobną kopertę i tę  mu wręczył,
sam zaś uciekł, zabrawszy mu 2C koron.

—t— Na osław ionej rampie kolejow ej w ulicy Żół­
kiewskiej zdarzył się wczoraj wypadek, który mógł po­
zbawić życia rolnika z Malechowa, Józefa Malinę.
W chwili, gdy wjeżdżał na rampę, przygniotło go na 
wozie żelazne skrzydło spuszczanej rampy i gdyby drugi 
budnik kolejowy n ie . wstrzymał był nadchodzącego po­
ciągu, Malina i konie jego nie uszły by z życiem.

Nieostrożna jazda. Abraham Wurm, syn właści­
ciela fabryki parkietów z Jaryczowa, powożąc końmi 
ojca, najechał w ul. Zamarstynowskiej na terminatora
kowalskiego Jana Reszowskiego, ciągnącego ręczny wó­
zek i potłukł go silnie. Wurma pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej.

- i-  Kronika policyjna. W ul. Bóżniczej zarobnik Jó ­
zef Rudy przychwycił notowanego złodzieja Józefa Kraw­
czyka, liczącego 16 lat, w chwili gdy ten wyjął mś 
z kieszeni zegarek. Rudy odebrał mu zegarek i oddał 
go przy pomocy przechodni w ręce policyi, gdzie schwy­
tany przyznał się do winy. —  Rzeźni ko w i Wojciechowi 
Rupce skradziono z kufra garnitur marynarkowy. — Za 
używanie pokaleczonego konia do rozwożenia towarów, 
ukarano właściciela fabryki smary Wolfa Mermelśteina 
grzywną 5 kor. —  Handlarzowi Mojżeszowi Blattowi 
skradziono w ul. Rzeźni ręczny wózek do rozwożenia 
owoców o dwu dyszlach. —  W ul. Łyczakowskiej are­
sztowano Piot-a Sylwestra, siedmnastoletniego pomocni­
ka murarskiego i czeladnika rzeźnickiego Antoniego Ko- 
zaczewskiago, którzy napadł- .na dziesięcioletniego Ru­
dolfa Riedlera i zrabowali mu trzy flaszki piwa, które 
dziecko niosło do domu i w oczach płaczącego chłopa­
ka wypili. Ponadto aresztowano Józefa Wiśniewskiego, 
czeladnika hzeźnickiego, który, chcąc odbić policyi 
aresztowanych, wywołał w ul. Łyczakowskiej wielkie 
zbiegowisko.

-  Zgubiono, Maurycy Schuffer zgubił srebrny zegarek 
„Omega“ wraz z krótkim łańcuszkiem.

— Zfialeźiono. W iii. Sobieskiego metalowy pierścionek 
z białym kamieniem. — W Rynku złoty pierścionek z czar­
nym kamieniem. — W baraku na budowie przy ul. Króla 
Leszczyńskiego sześć hebli stolarskich i młotek.

W naszej Administracji złożyli:
Na budowę kościoła w Medusze.
Józef Kwaplński z Równego 1 k.

:Va Towarzystwo Szkoły Ludowej.
Żebrane podczas uroczystości weselnej p. H. Groet- 

schlównej i p. M. Dygi w Grabową 16 k. 1

W iad o m o ści giełdowe.
Z targów  handlowych.

Wiedeń, 27 marca. (Tel- wh)
S p i r y t u s ,  Za towar skomyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono koń 57*60 do 58*20.
Tendencva: ustalona.
C u k i e r  za towar skonryngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 75‘75 ao 76*25. Rannada secum 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — do' —■—-. Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednie K. — , w ca­
łych w agonach K. — *— do —■*—, beczkami do —*—.

Tendencja: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całyci. wago­

nach z Wiednia K. 26*23 do K. 25*75. W beczkach K —v— 
do --•*—.

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 27*25 do 
K. 27*75.

Tendencja: spokojna.

Wiedeń, dnia 27 marca. Kursy giełdy wtedeostosj. 
Losy a) procentowe ; Austryackiegc Zakładu kredyt, i oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 272*75, Austr. Zakł. kred. % o. o u. z r. 
1889 3 proc. 270*50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 254*—, Wigierskiego Banku hip. pó 100 
zł. 4 proc. 247 75, Pożyczką serbska norm. po 100 fr. pr. 4 
101,—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (3asilięa) 5 zł. 
?\ 35, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po, 109 zł. 
152.- -, Clary zł. 40 m. k. — Pożyczka m. Insbruku 
20 zł. 117 - Losy m. Krakowa 20 żł. 116*—. Pożyczka tu, 
Lubiany 20 zł. 63*50, Ofen 40 zł. 233*—, Palffy 40 zł. m.
konw. 190.—, Czerwonego krzyża austr. tow. lu zł. 51*—.
Czerwonego Krzyża węjjf tow. 5 zł. 28*10, uosy fund, arć 
Rudolfa 10 zł. aS*—, Salina 40 żł. m. k, 225*50, Potyczka
salcburska po 20 zł. 110*—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 137*90, Losy komunalne im. Wiednia l  r. 1874
500*- .

Berlin, an. 27 marca. Banknoty ausiryackie 84*95. 
Spirytus — .

Paryż, dn. 27 marca. 1 rzy procentowa renta 97*10. 
mąka 30*20.

Frankfurt, d. 27 marca. Austr. kred. 702*80, Ko.eje 
państwowe 145*10 Discontp 17CTG, Laura211 *40, Alpiny—-.—.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d eń , d. 28 marca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy oopołuaidowei notowano: Akcye austr. Zakł m u  krech - 
tpwego 646*50, Akcye węgier. Zakładu kredyt 773*—, Akcye 
Anglo banku 3U3-25. Akcye Union.ianka 555*50, Akcye Lan- 
derbankii -132*50, Akcye Bahkvereinu 536*75 Akcye Botień 
credit 1081:—. Akcye gał. Banku hipot. 569*—. Akcve 
kolei państwowych 679*— , Akcye kolei porucmiowei 146*— 
Akcye TraStway A. —*—t, B. — Akcye kolei Elbethal 
422*50. Akcye kolei pól i 5260—5290, Akcye kolei cz e o . 
568*—, Akcje Alpiny 686*25, Akcye Rima Murami 552 —,
Akcye Prag. Tow. żel, 2696------ -- \kcye Fabryki broni
557*“  —, Akcye tur. tyion. 405*25 Akcye |ąl. karp. Tow. 
naft, 5 0 0 -—. Obligacye węgierskie indem,1 93*60 Renta ma­
jowa 97 65, Austr."Fenta koronowa 97*75 Węg. Rent ku- 
ronowa 9345, 56 ł. Listy Tow. kred. ziem. 94*30, 4 proc. 
listy Aanku hip, 94*50, 4*/» proc. listy tianKu hipot. 
300*10. 5 proc. listy Banku hipcteczn. ilOSO, 4 proc. listy 
Banku kraj, 94*75 4W/« listy Banku kraj. 100*60, 4 proc
komunalne pbngacye Banku kraj. —*—, Obligacye propi* 
naeyine 53*05 , pro. Gal. poi, kraj. z 1893 r. 96*—,4  crt. 
pożyczka miasta Lwowa 94*80, Lcsy tureckie 188*—, Mark. 
117*76, Ruble 251*50, Kreayty —*—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*—, Uftionpank —*—, Koleie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 92*20.

Usposobienie silne z powodu ponownej zwyżki moń- 
tanów i 1 pszych notowań zagranicznych.

Kursy na kwiecień.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie wczorajszej panowała 

hauasa w papierach „Montany”, co odbiło się bardzo ko­
rzystnie na tehdencyi targu, Która przyjęła przyjazny cha­
rakter.

B e r t l a ,  dni' 28 marca. Przy zz mKniemu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 203*50, Staatsbahny ■ 45*25 Cisccn-o Có- 
mandit i78*60, BeTin. Tow. handl. lół*75 uaura 211*50, 80- 
humery 202 —, Kolej połuan. wscnodnio-pruska — *—. Ru­
bel zł* got. 21380, Kolej wp.iS2.-wieu, —* , Kolej mo­
rza śródziemnego —*—- Kolej Meridionalna 13160, Losy 
tureckie 150 50 Renta włoska —*—, cHarpener1* kopalnia 
węgla 196*90, Kolej MarienoUłg-Mławka —*—. Konsolida- 
cye" —*— L.ombarav 25*90, Kolej Henrj 11575 Niemiecki 
bank narodowy 115*25 Kanada Proferred 151*50, Akcye że­
glugi hambu-rskiei 110*40, Kurs warszaytsKi —*—, Huta 
„Donntrsmark1* 288*25 3Va pre renta rosyjska 2 r. 1894 
—*—, 3*8 prc. renta rosyjska 732C 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 3210, 41/a‘ prc. renta rosyjska z r. 1905 95*— 
Rheinische Stahlwerke 169*75 Gelsenkirchen 187*—.

S e f f l ia ,  dnia 28 marca. 4 proc Węgierska renu złota 
—*—, węgierska renta koronowa --*—, Austr. akcye, kre­
dytowe 20350, Staatsbahny 145*25, Lombardy 2590, Di- 
sćontc Lomandit 178*60, Ruble 213*80.

Tendoncva: b. silna.
VB*anKfiurt, dnia 28 marca. Wcza-aisza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —■—, Austr. .enta 
srebrna 9945, Austr. renta złota 98*65, Austr. akcye kre-. 
dytowe 202*80, 3taacsbahnv 144*90, Lombardy 26*20 4-oroc. 
austr. rema Koronowa 97*40

Tendencji 1 silna.

T.trg zbożowy i to w araw ;;
B rato ń essit, 27 marca. Pszenica na kwiecień 19C8 r 

od 11*41 do .1*42, Pszenict na ‘ńaj o? —*— do —'*— 
Pszenica na październik od 9 70 do 9*71. Zyto nakwiedef 
1908 r od 10*36 do 10*37, Zyto na październik od 8*51 
do S*53, Owies na kwiecień 1908 r. >d 7*58 do 7*59 
Owies na paźdź. od 0*- -  do 0*—, Kukurudza o j wrze 
sień 0*— do 0*—, kukurudza na sierpień od 0*— do 0*— 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*59 do 6*60 Rzepak an Ma 
_9C8 0*— do 0*—, Rzepak na sierpień od 16*59 do 166C 

Pogoda: piękna.

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod saiządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej tve Lwowie, Sto w, zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow. skc. Braci Fiałkowskich w Białej : Czańcu


